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Naroer pojedynczy kosztrfo iO ent.

Z południowych Niem oc d. 18. lutego.
Zadziw iającą jest rzeczą iż  rząd niemiecki 

nie stracił dotąd nadziei pozyskania katolickiego 
centruL dla swoich wniosków w  sprawie kościo
ła. Najznakomitsi posłowie tego parlamentarnego 
stronnictwa potępili w mowau b, jakie mieli w 
sejmie pi uskim. pi etensje rządu do samowolnego 
stosow&uia lub niestosow mi* _ przepis 5w prawa 
majonego; oświadczyli jasno i t’ jbitnie, ze się 
nie zgodzą na oddani.' losu L >ścioła na łaskę
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lub niełaskę rźądu, pomimo tego Bism&rk łudzi 
si^ nadzieją, iż w koiieu centrum przystanie na 
jego projekta.

, Czyżby mowy wypowiedziano w sejmie były 
tylko salwowaniem honorn i nie miały oznaczać 

' kierunku, w jakim centrum postanowiło dalej po
stępować? Czyżby w rzeczy samej chciało okupić 
dla niemieckiego kościoła pokój i łaskę kosztem 
polskiego kościoła!

Ależ, gdyby tak byłe, w takim razie jużby 
- w komisji dał się spostrzedz zwrot niemieckich 

katolików; zdrada interesu sprzymierzeńców w 
trudnej a ciężkiej już przebytej walce, nie była
by dotąd tajemnicą.

Z Berlina donoszą, iż komisja odrzuciła 
wszystkie główne artykuły wniosku rządowego, 
i tak go zmodyfikowała, iż wniosek stracił zu
pełnie pierwotny charakter. Dzienniki urzędowe 
oświadczają więc, iż w tej formie wniosek nie 
może być przez rząd przyjętym. Jednocześnie 
zaś usiłują przekonać posłów z centrum o szcze
rej, nieobludnej woli rządu zadośćuczynienia wy
maganiom pokoju z kościołem katolickim, byle 
mu tylko samowładną władzę nad nim oddano.

Provimial Corresp. w jednym z ostatnich 
numerów błaga w wyrazach roztkliwiających o 
zaufanie i ua Boga się zaklina, iż rząd nie nad
użyje władzy dyskrecjonalnej. System, jakiego 
się chwycił, nie wyklucza organicznej rewizji 
praw majowych, jest ona nawet przewidziana w 
przedłożeniu rządowem, ale kanclerz chce dopie
ro później do niej przystąpić. Obecnie zaś wy
maga, aby się mu poddano i przyznano chociaż
by na czas krótki dyskrecjonalną władzę i tym 
sposobem uniknięto sieci liberalnej, przez niego
dziwych postępowców zastawionej na rząd i ko
ściół. Postępowcy i różnego rodzaju liberały 
kierują się myślą polityczną w swojej opozycji 
przeciwko wnioskowi rządowemu, rząd zaś kie
rował się jedynie dobrą dla katolików chęcią. 
Niechaj więc „katolicka partja*, bo tak nazywa
ją teraz centrum dzienniki bismarkowskie, na
bierze zaufania do rządu a zdała trzyma się od 
partji postępowej. Ta ostatnia z zasady jest 
przeciwną kościołowi, jeżeli więc przemawia 
przeciwko dyskrecjonalnej władzy nad kościołem, 
to z tej przyczyny, iż wie o dobrych rządu dla 
niego zamiarach. Poparcie partji postępowej po 
Winno centrum odrzucić jako niebezpieczne i złą
czyć się z rządem przeciwko knowaniom libe 
rałów.

Snać to poparcie opozycji katolickiej ze 
strony postępowej jest solą w oku Bismarkowi. 
Jest ono wprawdzie tylko chwilowem i wyni
knęło z nienawiści do kanclerza nie zaś z uzna
nia' praw kościoła, niemniej przeto ma swoje 
znaczenie. Widocznem jest, iż postępowcy chcą 
całą odpowiedzialność za prowadzenie kultur- 
kampfa zrzucić na barki rządu, sami zaś uwol
nić się od zarzutu wspólności.

Te umizgi rządowe do katolików są nadto 
niezręcznem kuszeniem, ażeby przypnscić można, 
iż centrum uwierzy w dobre dla kościoła zamia
ry Bismarka. Tak naiwnymi nie są posłowie ka
toliccy. Byłby to wypadek niebywały, ażeby po 
dłngiej walce, gdy już zwycięztwa są pewni, do
browolnie się poddali słynnemu z przewrotności 
przeciwnikowi.

Bądź cobądź, jakkolwiek trudno zrozumieć 
nadzieję pozyskania katolików niemieckich dla 
przedłoień rządowych, niepodobna jest przypu
ścić takiej odmiany w ich postępowania, któraby 
uzasadniała otuchę, jaką okazują dzienniki bis
markowskie.

Więcej niż sprawa kościelna w Prusach zaj
muje opinię niemiecką ruch panslawistyczny, pod
kopujący Austrję i gotujący się do wystąpienia 
przeciwko Niemcom. Dzienniki pilnie notują 
wszystkie fakta nurtowania i powtarzają arty
kuły gazet moskiewskich przeciwko Niemcom 
zwrócone. Nawet Nordd. Allg. Ztg. i Kreus Ztg. 
tak zwykle oględne gdy mowa o Moskwie, od 
pewnego czasu, na rozkaz z góry odebrany, £ -  
jęły się pilnie jej obserwacją. Nie szczędzą też 
figar rządowych, dających w Petersburgu i Mo
skwie kierunek ruchowi panslawistycznemu.

Niedawno jeszcze okazywano zaufanie w po
kojowe usposobienie cara, wiele rachowano na 
jego lękliwość i pocieszano się tą nadzieją, iż 
p&nslawiści nie zdołają przemódz wpływu nie
mieckiego. Tymczasem stało się przeciwnie. Pan- 
ślawiści dopuszczeni do boku earą, zdołali się 
utrzymać na zdobytych stanowiskach i rozpo
częli powolną ale skuteczną robotę usuwania 
wpływów berlińskich.

Walka tajemna, cicha pomiędzy Niemcami a 
panslawistami, tak w otoczeniu cara jak i na 
wszystkich stopniach biurokratycznej hierarchii 
prowadzoną jest z zaciętością. Z Berlina wysła
no wielu ajentów, którzy donoszą o każdym ru
chu im przeciwnym. Gdy pani Adam podróżowa
ła po Moskwie, otoczona była niemieckimi szpie
gami. Każde jej słowo, każde widzenie było 
przedmiotem osobnego raportu.

Wnioski te opiewają;
I. W n i o s e k .  „Zgromadzenie ogólne delega

tów Towarzystwa kredytowego uchwalić raczy, aby 
§ . 19  statutu Towarzystwa kredytowego zamiast 
dotychczasowego brzmienia w następujący sposób 
opiewał: „Przeciwnie zaś dłnźnikowi wolno jest 
pożyczoną sumę całkiem lnb częścbwo przed upły
wem umówionego czasu, za wypowiedzeniem, lnb 
nawet bez wypowiedzenia wypłacić. — W takim 
razie sumę, która podłng plann z listów zasta
wnych jnż wypłaconą została, policzy się na rzecz 
dłużnika. — Gdyby zwrot gotowemi pieniędzmi 
przewyższał plan umarzający, a pożyczka naprzód 
na siedm miesięcy wypowiedzianą została, w takim 
razie dlużniŁ do żadnych opłat prowizji obowiąza- zoreząj. 
nym nie jest; w razie zaś spłaty pożyczki boz po
przedniego wypowiedzenia, prowizja wprawdzie za
płaconą być winna, ale tylko do l°/0 cd spłaconej 
nad plan pożyczki.u

II. W n i o s e k .  „Zgromadzenie ogolne dele
gatów Towarzystwa kredytowego uchwalić raczy 
zmianę §. 29 statntn co do wysokości pożyczek, a 
mianowicie §. 29 ma opiewać:

Instytut kredytowy daje pożyczki w listach 
asstawnycii

a) przy listach zastawnych 4®/0 do 3/5 części 
wartości dóbr;

b) przy listach zastawnych 5% na pierwszą 
połowę i t. d.

Dyrekcja po obszernem wyłuszczeniu powo
dów, stawia przejście do porządku dziennego.

P. P o g o n o w s k i  popiera zdanie dyrekcji 
w zupełności, uważając wnioski p. Marassego za 
niemożliwe i szkodliwe.

P. P r u s z y ń s k i  interpeluje Radę nadzor
czą w kwestji załatwienia tych wniosków, pod
pisanych przez 20 delegatów, którzy się doma
gali zwołania nadzwyczajnego zgromadzenia.
Mówca uderza na dyrekcję i na Radę nadzor
czą z powodu, że tego nie uczyniono.

Prezes Rady nadzorczej p. O k t a w  P i e- 
t r u s k i  wyjaśnia, że wnioski p. Marassego by
ły podpisane tylko przez 17 delegatów — póź
niej dopiero nadeszły trzy inne podpisy, & gdy 
Rada nadzorcza wystosowała okólnik do podpi
sanych delegatów, z ponownem zapytaniem czy 
życzą sobie zwołania nadzwyczajnego zgroma
dzenia, nadeszły tylko dwie odpowiedzi.

P. Ł o d y f i s k i  wyraża wdzięczność dyrek
cji za to, że wniosła przejście do porządku dzien
nego nad wnioskami p. Marassego, ponieważ, 
motywuje mówca, „w n&szem towarzystwie są 
nietyłko sami dłużnicy, ale i tacy, którzy mają 
listy zastawne i dbają o nie.“

Przy tej sposobności mówca prosi p. Pru- 
szyńskiego, aby zechciał skrócić swoje interpela
cje i przemówienia dążące tylko do przewleka
nia dyskusji.

P. S t a r o w i e j  s ki jest przeciwny zdaniu 
dyrekcji, oświadczając, co powtarza przy każdej 
sposobności, że ułatwienie w uzyskaniu tańszego 
kredytu, za pomocą nowych 4%  listów zastaw
nych świeżo emitowanych pozostanie iluzją, jeże
li nie będzie uchwalony równocześnie cały sze 
reg ułatwień i korzyści dla dłużnika, a do ta
kich ułatwień i korzyści dążą wnioski p. Ma
rassego.

Po przemówieniach wnioskodawcy i lir, 
Russockiego, który wykazuje w jaskrawych bar
wach niebezpieczeństwo zmian proponowanych 
przez p. Marassego, oświadcza się zgromadzenie 
za zdaniem p. Abr&h&mowicza, aby wnioski w 
mowie będące odesłać do komisji specjalnej wy
branej dla wniosków p. Pruszyńskiego, celem po 
uownego rozpatrzenia.

W  imieniu dyrekcji oświadczył następnie]swego mieszkania przy ulicy Halickiej. Potrącenie 
hr. Russocki, że p. Marasse odstąpił od dalszych to nie było nienezpieczne. Właśnie nadeszła ku- 
wniosków swych, które miały być traktowane charka z sąsiedniego domu i zwróciła uwagę poli- 
na zgromadzeniu, poczem przedstawił zgroma- cjanta, który się zjawił na miejscu wypadku, że 
dzeniu petycję sekretarza Towarzystwa p. Sto- nieszczęśliwy mieszka nieopodal i że go do domn 
kowskiego o udzielenie dodatku pięcioletniego w odnieść należy, policjant jednak ofuknął ją, że zna 
kwocie 209 z ł ,  która właściwie należy się pe- swoją Błnżbę i że rannego musi odwieść do szpita- 
tentowi po upływie dwóch lat. Zgromadzenie la. Ten transport wozem wstrząsnął mózg lannego
uchwaliło.

Przyjęto następnie wniosek dyrekcji, (z po-
i pogorszył stan czcigodnego starca.

Koło literackie. Najbliższe posiedzenie Koła
PraS ?  P;  Lod/ ń^ ieS°l który propozycję z 400 lit6racki odbędzie'się w piątek dnia 24. lutego
na 600 zł. podwyższył), aby wsparcie jednoro- k  ’ - 5 ’  ------
czue w kwocie 600 zł. udzielić sierotom po ś. p. r. w sali Kasyna miejskiego o godzinie 7. wie- 

.. , . , - S i  ozorem. Na porządku dziennym: 1. Komunikacje od
Piotrze Wasilewskim, b. członku Rady nad- WydziaJa. £  Wyb6r nowych członków. 3. Odczyt
■"■"'"ząj. . dr. Ludwika Knbali: _0 rewolncji w Moskwie r.

Wreszcie uchwalono systemizować jedną je- 1648u_ Ł  Lnźnd po&ad; nka.
szcze posadę adjunkta rachunkowego z płacą
800 zł. i dodatkiem aktywalnym w kwocie 30u zł. * Dobra myśl Istniejące we Lwowie Towarzy-

Na tern zakończyły się obrady zjazdu dele- atwo dia usunięcia żebractwa wpadło na dobry kon- 
gatów o godzinie 9. wieczorem. joept- 0to wydaje marki po 1, 2, 3 i 5 centów, kto-

re Indzie dobroczynni mają dawać żebrakom za
miast pieniędzy. Marki te, rozumie się, ważne są 
tylko w Towarzystwie, a żebrak opatrzony taką 
jałmnźną, nie może jej przepić, tylko otrzymuje za 
nie w Towarzystwie jadło, odzież itd. Należałoby, 
aby wszyscy, którzy obdarzają żebraków jałmnźną, 

We wtorek rozpoczął się w Petersburgu po [ kupowali takie marki, w ten bowiem sposób będą 
ityczny proces przeciwko Michałowi Trygoni, pewni, że miłosierdzie ich nie zostanie źle wyzy-
Jikołajowi Suchanowowi i towarzyszom 

wodniczącym jest senator Dejer.
Na ławie podsądnych zasiadło 21 osób,

skarżonych o zbrodnię stanu, pociągającą za so- p. prof. dr. Ignacy Petelenc, mówiąc w dniach 21. 
)ą dla wszystkich karę śmierci Pomiędzy kil- i 28. stycznia b. r. „O robakach*. Powyższe od* 
cunastu adwokatami, którzy przyjęli na siebie czyty przekonały, że kto panuje nad wiadomościami 
niewdzięczną rolę bronienia przy drzwiach za- z pewnego zakresu nauki i zajmnje się umiejętno- 
mkniętych, figurują nazwiska pierwszorzędnych ścią na serjo, potrafi zaciekawić, a nawet może 
t>etersburgskick znakomitości adwokackich, jako zainteresować i szersze koło słnehaczy przedmiotem 

bpasowicza/.Tarczaninowa, Gerarda, Aleksan- tak ściśle naukowym jak powyższy. Może najwię- 
drowa, Passowera i innych. Przeważna część o- eej trudności w wyłożeniu rzeczy ściśle naukowych, 
skarżonych odgrywała w ruchu rewolucyjnym ro- stawia forma popularnych odczytó n, a do rzędu wcale 
ę  pierwszorzędną i zeznania ich, sądząc cno- ndałych, zaliczylibyśmy rzeczone odczyty dr. Pete- 
ciażby z aktu oskarżenia, przedstawiać będą in- lenza. W pierwszym dał szan. prelegent jasny po

rzycielska stwierdziła fakt, nieraz przytaczany 
przez podsądnych w poprzednich procesach poli- bliey 
tycznych, że działalność teoretystyczna zaczęła W drugim tuzgatunkował robaki na głównych 
Się dopiero od lata 1879 roku, to jest od zjazdu & _Sl11P> Jak również rozdzielił wszystkie na wolno 
W Lipecku. Poprzednia działalność antipaństwo- j śyjące i pasożytne. Podawszy najważniejsze zna- 
wej agitacji ograniczała się do pokojowej propa- m ôna każdej grupy, opowiadał szan. prelegent naj- 
!randy socjalistycznej i dopiero w Lipecku, po ciekawsze objawy sposobu ich życia, zastanawiając 
przekonaniu się o jej bezowocności, postanowio- gównie nad pasoźytnemi. Liczne okazy w 
no chwycić się środków teorystycznych. Dwa PreParatack> obrazach kolorowanych i fotogramach 
akta teorystycznego charakteru, jakie miały rzucanych na ścianę, uzmysłowiły bogatą treść od

X IX . ogólne zgromadzenie
Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

Posiedzenia z d. 22. lutego.

Przewodniczący p. Dębowski oznajmia przy 
otwarciu posiedzenia środowego, żę do komisji 
specjalnej dla wniosków Pruszyńskiego i Maras
sego, w miejsce p. Winnickiego wszedł p. Szu- 
mańczowski, który otrzymał największą liczbę 
głosów. Zarazem zapytał przewodniczący, kjgdy 
komisja ta zajmie się swemi czynnościami, skoro 
dopiero trzeciego dnia obrad została skompleto
waną.

P. Y i v i e n zaproponował, aby zwołano nad
zwyczajne zgromadzenie w ciąga marca, ua któ- 
rem komisja zdałaby sprawę ze swych czynności

Del. D o l a ń s k i  wniósł, aby dla oszczędze
nia kosztów członkowie komisji nie rozjeżdżali 
się do domów, lecz zaraz zajęli się pracami.

Del. P r u s z y ń s k i  (z Limanowskiego, a 
nie z Brzeżańskiego) proponuje zawiesić obrady 
zgromadzenia na jeden dzień, aby przez ten czas 
obradować mogła komisja.

Del. A b r & h & m o w i c z  podnosi doniosłość 
niektórych wniosków, jak n. p. o ustanowienie 
syndykatu, na co potrzebaby udzielić cztero- 
milionową pożyczkę, i popiera żądanie p. Vivie- 
na o zwołanie walnego zgromadzenia, z tą je? 
dnak modyfikacją, aby ostateczna decyzja, czy 
zgromadzenie takie ma być zwołane czy nie, po
zostanie Radzie nadzorczej, która osądzi potrze
bę wedle tego, czy wnioski przedłożone jej przez 
komisję specjalną będą wymagały nagłego zała
twienia lub nie.

Uchwała, jaką zgromadzenie powzięło, wy
padła w duchu przemówienia p. Abr&hamowicza.

Przystąpiono do porządku dziennego.
Hr. R u s s o c k i  zdaje imieniem dyrekcji 

sprawę o wnioskach p. Marassego i towarzyszów 
w sprawie zmiany §§- 19- i 29. statntn.

Wieczorem podniesiono znowu kwestję w 
sprawie uzupełniającego wyboru jednego człon- 
c& do komisji speąjalnej, i ostatecznie uznano 
wybór p. Szumańczowskiego za ważny

Delegat S t a r o w i e j s k i  stawia wniosek 
nagły:

„Obliczony dochód z propinacji, pomnożony 
przez czynnik 20, ma być doliczony do wartości 
dóbr.“

Wniosek ten po dłuższej dyskusji w spra
wie uznani* nagłości i w kwestji traktowania, 
odesłano także do specjalnej komisji.

Z kolei przystąpiono do wyboru komisji re 
wizyjnej. Pp. Bohdan, Vivien, Dębowski, Szu- 
mańczowski, Abrahamowicz, Żakowski i Gnie
wosz Stanisław zostali do niej wybrani.

P. A b r a h a m o w i c z  imieniem zeszłoro 
cznej komisji rewizyjnej przedstawia petycję p. 
Olgi Matauszek, podaną do dyrekcji. Petentka 
jest córką po nrzędniku podatkowym, kaleka o 
kałach. Za życia ojca pobierała od cesarza 40 
złr. jako dar z łaski. Ten dochód był obracany 
w drodze asekuracji na zakupno listu zastawne
go Towarzystwa kredytowego. Po śmierci ojca 
żyła z kuponów (50 złr.) i daru cesarskiego 40 
złr. List jej został wylosowany —  ale Olga M. 
nie wiedząc o tern, pobierała knpony przez 5 
lat, to znaczy 250 złr. Gdy się zgłosiła, dyrek
cja mogła jej wypłacić tylko 750 złr. Owoż re
ferent komisji rewizyjnej w duchu petycji wno
si o wypłacenie petentce jeszcze 250 złr. Zgro
madzenie przychyla się do tego wniosku bez dy
skusji.

P. V i v i e n przedstawia petycję wdowy po 
śp. adjunkcie Ferdynandzie Wojewódce, aby je, 
darowano resztę zaliczki pobranej przez męża w 
kwocie 1.000 złr- Śp. Wojewódka przez 3o la 
gorliwie służył towarzystwu jako urzędnik. Za
liczka była zabezpieczoną na życie. Gdyby zgro 
madzenie przychyliło się do tego, wtedy zmniej 
szy się należytość zaległa na folwarku śp. Wo 
jewódki w Barszczowieach, wystawionego obe 
cnie na licytację.

Wniosek brzmi: Odpisać resztę zaliczki w 
kwocie 763 złr. i pobrać takową najokrycie za
ległości ratalnej na folwarku śp. Wojewódki w 
Barszczowieach. Zgromadzenie po wyjaśnieniu 
ze strony dyrekcji uchwala powyższy wniosek,

Hr. Mieczysław B o r k o w s k i  czyni wnio 
sek nagły o podwyższenie płac dyrekcji i Rady 
nadzorczej, a mianowicie zastępcy prezesa dy
rektora na 5 000 złr. dyrektorom na 4,000, pre
zesowi Rady nadzorczej na 2.000, a członkom 
Rady nadzorczej na 1.700 złr.

Wniosek ten uzyskał poparcie 37 delegatów,
Po dłuższej dyskusji, w którą p. Starowiej 

ski wcale nie na miejscu wciągnął kwestję zau
fania dla dyrekcji, uchwalono wniosek p. Pogo
nowskiego następującą treści: „Podnosi się pła
ce wiceprezesa hr. Russockiego o 500 złr. (wy
nosić będzie teraz 4.500 złr.), dyrektora Wikto
ra z 3.500 na 4.000, dyrektorów Hallera, Gole- 
jewskiego z 3.000 na 3.500 złr.; członkom Rady 
nadzorczej każdemu o 250 złr. w formie dodat
ku osobistego.

Następnie na wniosek p. Stanisława Gnie
wosza polecono komisji rewizyjnej, aby w poro
zumienia z dyrekcją zajęła się zbadaniem etatu 
urzędników i sług Towarzystwa, i przedstawiła 
wnioski w cela ewentualnego 
płac.

Proces Trygonji.

p rze .  I skane
Odczyty dla kobiet. Pierwszy cykl odczytów 

O-1 odbywających się staraniem Tow. pedag. zakończył

,eres nie mały. gląd na podział istot świata zwierzęcego, zazna-
Z akt Śledczych przedstawionych przez pro- czając, że robaki są ogniwem łączącym organizmy 

curatorję senatowi dowiadujemy się najpierw o najniższe z wyźszemi, i opisał szczegółowo a nau- 
organizacji ruchu rewolucyjnego. Władza, oska- zwyczaj zajmująco zewnętrzny i wewnętrzny ustrój

'i  życie pijawek, objaśniając rysunkiem na ta-

przedtem miejsce : mianowicie zabicie Mezeuco- 
wa 16. sierpnia 1878 r. i zamach na życie ce

czytn, który —  trzeba przyznać i tę zasługę szan. 
prelegentowi —  ściśle się wiązał z odczytami jego

sarza przez Sołowiewa 14. kwietnia 1879 były z zoologii, mianemi w dwu poprzednich lataen, 
czynami odrębuemi, wynik&jącemi z samodziel- Następny odczyt p. prof. dr. Józefa Znlińskie, 
nych popędów pojedynczych uczestników ruchu 8° Ł- zw- roślinach mięsożernych* odbędzie się 
>ez związku z jego ogólnem kierownictwem. Na w sobotę 25. b. m. o godzinie 5. — Na ten dzień 
zjeździe lipeckim „partja“ została po raz pierw-1 zapowiedziany odczyt p. Baranowskiego przełożono 
szy zorganizowaną z pewną prawidłowością, co i na sobotę następną.
dało jej możność skupienia rozprószonych i dzi* * Polska wyprawa naukowa do Afryki p. Stę
kających ua swoją rękę sił i ujednostajnienia Jich I fana Szolca Rogozińskiego wyruszy w połowie kwie- 
działania. Kierownictwo nad całym ruchem o- tnia. P. Rogoziński przybył z Petersburga do War 
ijęła „rasparjaditelnaja komisja (komisja zarzą- szawy i zajmnje się przygotowaniami do tej wy- 
dzająca), organem zaś jej wykonawczym był prawy. Wiadomość, jakoby p. R. nabył szwedzki 
„ispołnitelnyj komitet* (komitet wykonawczy), parowiec „Vecchio“ , okazała się bezpodstawną. 
Ajenci komitetu dzielą się na dwie klasy; ajen
tów z „większem“ i „mniejszem“ zaufaniem. Ko
misja zarządzająca składała się z 3 członków, z

Ogłoszenie. Odnośnie do publikacji z dnia 
30. stycznia b. r. 1. 3761, którą zarządzona zo

których dwaj, Aleksander Michajłow i Michał 8 ^  ° f lua koni do celów wojska
Frolenko figurują w Obecnym procesie. Z liczby stałe? °  1 ,obrony ja jow ej na wypadek mobilizacji 
30 członków komitetu' wykonawczego na ławie f m11’ PodaJe maglstratJdo P ^ ^ ck n e j wiadomości, 
oskarżonych zasiądą: ! Mikołaj Morozow (zara- ie ' ! tdłle ? lanu cay“ n° { « ’  Innad8Słane*° 
zem główny redaktor Narodnoj Woli), Mikołaj “ ar ® ftDlctwa 2 d" ia J  l - w 781.1 od‘
Kołodkiewicz i Anna Jakimowa vel Kobyzowa. ! * ć s\ “ a ,rawlzJa j  kIa8yfikacJa łkoni  .  _ .  .  v  l n n i t n t r o h l  in O l a d a  n i r A l i  /• r\ t n fn i t n in T A h  4-o-a 4 X. .1

kich
nazwiska. ~ ......... w « ,vw.vj mv.vh. wuv.hu . ,  , , _ . . .  . , . . ., a ,
niezmordowanej wytrwałości agitatorów, a z dru- nlezdatn°śc^ koni, obowiązany jest stawić takowe
Siej, że właściwa partja czynu jest bardzo nie- |Pr? d koails^ .  r  V T p,0wy .S7,m’
liczna, skoro musi ciągle pesługiwać się jednymi ile f  w roku bieżącym ne będ.ie dodatkowej kia

. . ŁO .  °  Ł "  v  I a t t f i h a n i i  a  v a n i A r i n < jn i o  n K n it r in  * l r n  Ir a  w a n  a  er* t

i tymi samymi wykonawcami. syfikacji, a zaniedbanie obowiązku karane będzie 
, . , , • „ . i* całą surowością na mocy §. 18. rozporządzenia

Dalej porównawszy podział oskarżenia na Liaigterjalnogo, z dnia 1. sierpnia 1873 Dz. ust.
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Do oględzin komisyjnych wyznacza się plac
grupy, dojdziemy do wniosku, że Trigoni, syn 
jenerała, którego poczytywano za głównego o- 
skarconego, figuruje tylko w jednej gi upie : °b- j strzelecki (dawniej targowica drzewa) i wzywa P.
winionych o udział w przygotowaniu na ul. Ma- u iiuiuo
łej Sadowej. Dodać przytem należy, że Trigoni|czne) w śródmieściu, dzielnicy halickiej 
odwołał swoje pierwotne zeznanię złożone w po- koWB'kiej aby Je dostawili w dniach 24
licji i uparcie zaprzecza, jakoby przez dzień je -1
den kopał, z innymi dół w sklepie na Małej Sa- oa 0. uu zaB KOII1 I1II11C_
dowej. Trigonil zaPrzęcza również swej tożsamo- iZ02onycll w dzielnicy krakowskiej i żółkiewskiej

z »M/ 1®rdłf “  '  ' l 1 St0SRnk° W 1 P°wie- w dniach 25. i 27. lutego b. r. w godzinach zwyższonym królobójcą Zelabowem. > - - - -
Oskarżenie Trigoniego opiera się na zezna-

oznaczonych rano lub z południa.
_ . Nadmienia się oraz, że tak o należytem wy-

niu współoskarzonego Merkułowa, który wydał kazanin koni jakoteź o warunkach, pod któremi
wszystkich, których znał i zeznał wszystko, 
wiedział.

co konie od oględzin komisyjnych są wolne, dowie
dzieć się mogą P. P. właściciele w biurze wojsko-

Z liczby kilkudziesięciu świadków wezwą- wem (IV. departament magistratu) lub też w ko- 
nych w tym procesie, figurują nazwiska Ośmiu Uiisarjatach miejskich w przedpołudniowych godzi 
przestępców politycznych poprzedniemi wyroka- nach urzędowych. Co do koni chwilowo nieobe- 
Uii skazanych i odsiadujących swą karę w for- cnych postarać się należy o stosowne zarządzenie 
tecach i więzieniach. Zapewniają, że departament w drodze ustnego o to wniesienia w IV. biurze 
policji państwowej pomimo wezwania przez senat | magistratu, 
odmówił dostawienia powyższych więźniów na 
posiedzenie sądowe 20. lutego. Jak się wobec

Charakterystycgnem jest zamieszczenie na 
liście świadków Go|denbergar Kwiatkowskiego :
Rysakowa z uwagą „z powodu śmierci nie sta 
wili się.* Goldenberg, jak wiadomo, powiesił się 
w roku 1880 w twierdzy petropawłowskiej, od
krywszy poprzednio wszystkie tajniki organiza
cji rewolucyjnej. Kwiatkowski obwiniony o udział, , „ • . . . .
w zamachu w pałacu zimowym, powieszony zo- towy w dniac“  świątecznych, 
stał w listopadzie 1880 r. Rysaków królobójcą Ł  0  obowl(*zkn ostemplowania ksiąg kupiec 
zginął na szubienicy w maju r. z.

Opinię publiczną zajmuje kwestja, kto z ob-

Przejechanie, żona strażnika bezpieczeństwa 
w Wiednia Elżbieta Wojciechowska, została prze-

Lżoną.
* II p08ledzenie lwowskiej Izby handlowej i 

przemysłowej odbędzie się w sobotę dnia 25. lute- 
I jgo 1882 o godzinie 6. wieczór.

Na porządku dziennym:
1. Zawiązanie gremium kupieckiego we Lwowie.
2. Zaknpno wełny dla domu karnego.
3. Ograniczenie urzędowania w urzędach pocz-

kich.

wwonU V  Z
stanie ukarany śmiercią a kto ułaskawiony. Są
dząc z dotychczasowej praktyki egzekucyjnej 
wnosić należy, że siedmiu lub ośmiu oskarżo
nych poniesie śmierć na szafocie.

5. W sprawie przystąpienia do Stowarzyszenia

6. Względem protokołowania firm handlowych.
7. Mianowanie oceniciela sądowego.
8. W  sprawie reformy nstawy przemysłowej.
9. Względem przeniesienia targów na bydło 

we Lwowie z poniedziałku na środę,
10. W sprawie pocztowych przesyłek 5-kilo- 

gramowych z zagranicy.
* Podziękowanie. Ciężko dotknięta nieprzewi

dzianą stratą najukochańszego męża, a doznawszy 
w ogólnem nznaniu i czci, oddanej zwłokom śp. je
nerała Antoniego Jeziorańskiego, niejaką ulgę w wiel
kiej boleści mojej, czuję obowiązek, wypowiedzenia 
wyrazów najserdeczniejszej podzięki, najprzód szan. 

W stanie powietrza zaszła od wczoraj zmia-1 komitetowi i duchowieństwu, następnie szan. człon- 
na: po kilkustopniowym mrozie, mamy dziś odwilż, I kom Wydziału krajowego i tegoż urzędnikom; pp.

i]scov31 zaiei
Dnia 23. lutego.

chwilami deszcz przy trwających ciągle gwałto 
wnych wiatraeh.

radnym m. Lwowa, redakcjom dzienników, młodzieży 
akademickiej i handlowej, młodzieży szkół średnich, 

_  , , . , . . . .szkoły dnblańskiej, weterynaryjnej, lasowej, Stówa-
Przypominamy, że jutro odbędzie się pierw- rzy|/ eaiom Gwiaz’dy«, „Harmonii*, chóru męskiego, 

szy odczyt deklamatorski p. Aleksandra. Strakosza. braotwom c”echom, towarzyszom broni i wszystkim 
Słynny deklamator odczyta „Hamleta" Szekspira. I rodakom, którzy brali udział w obchodzie pogrzebo- 

* 0 smutnym wypadku, który dotknął dr. Ma- wym śp. jenerała Antoniego Jeziorańskiego, składa- 
eiejowskiego, a o którym donieśliśmy wczoraj, ma- jąe zarazem hołd tym wszystkim walecznym synom 
my do zanotowania niektóre szczegóły. Dr. Macie- Polski, których bez modlitwy i pogrzebu przyjęła 
jowski został potrącony przez dorożkę niedaleko | święta ziemia na łono swoje.

FrZyjmcie zacni rodacy, najserdeczniejsze Bóg 
zapłać! i łzę wdzięczności od JSfatalii z Horbow• 
skich Jeziorańskiej, wdowy, i Marji Jeziorańskiej, 
córki-sieroty.

* Petycja młodzieży akademickiej wniesiona 
do senatn uniwersytetu lwowskiego, opatrzoną jest 
290 a nie 90 podpisami, jak wczoraj przez omył
kę podaliśmy.

*  Muzeum hr. Dziednszycidego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do 8. go
dziny popołud., we święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny.

*  Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek SO e. w inne 
dnie 20 c.

* Muzeum zakładn m. Ossolińskich codziennie od 
godz 9. do 1.

* Jutro w piątek: Śvv. Macieja. — Św. Mełę- 
tija Ar.

* Wiadomości policyjne z dci. 22go t . k  :
Skradziono. Panu L L w Dawidowie tnt. pow. 
12 łyżek srebrnych ze znakiem R. T., 2 srebrne 
łyżeczki, 2 srebrne chochle znaczone literami F. K. 
Z., 15 batfonowych widelców w łącznej wartości 
150 zł. — Pani H. B. z wozu na Zniesienia wo
rek z 20 skórkami cielęcemi wart. 50 zł.

Zgubiono: Pani A. W. zgubiła na placu strze
leckim kołnierz tnmakuwy o bronzowej podszewce.

Złożono w policji znalezioną na nlicy św. An
ny jedną parę połamanych kolczyków złotych z 
brylancikami.

o/0 Żółkiew d. 20. lntego. Dziś ukonstytu
owała się nowa Rada powiatowa. Jawiło się wy
borców 25, mianowicie z kurji wiejskiej 5, z kn- 
lji miejskiej 5, z kurji pańskiej 8. Ks. prałat Sto- 
jałowski, przeszkoazony funkcjami religijnemi, przy
był już po dokonanym wyborze prezesa i wicepre 
zesa. Poród nowegu prezesa był bardzo ciężki. Do 
głosowania na prezesa stanęło 23 członków. Dwócb 
członków (pp. Waygart i Łączyński) uchyliło się od 
głosowania. Głosowano kartkami. 21 głosów, gdyż 
jedua kartka okazała się niezapisauą, padło na p. 
Artura Głogowskiego, posła na sejm krajowy, któ
ry już przedtem przez lat 9 z rzędu był prezesem 
Rady powiatowej żółkiewskiej. Wybór p. Głogow
skiego przyjęto oklaskami. Mimo to oświadezył p. 
G., że dla wieku podeszłego, nadwątlonego zdro
wia. oraz powodów głębszych, które w sobie zam
knąć musi, tak pochlebnego dla siebie wyborn z 
wielkim serca bólem przyjąć nie może. To oświad
czenie p. G. wywołało wielką konsternację w ca
lem zgromadzenia. Napróżno pp. Dziedzicki i Le- 
niński, obaj Rnsini, starali się wymownemi słowy 
odwieść p. G. od jego postanowienia, napróżno prze
mawiali w imię zgody i jedności, w imię dobra ca
łego powiatu, napróżno sam p. starosta starał się 
zachwiać panem G., wskazując na to, że wynik 
wyburu jest dowodem zaufania kn p. G. ze strony 
wszystkich odcieni i dla rządn bardzo miły, wszy
stko okazało się bezowoensm, gdyż p. G. stał nie
zachwiany w swem postanowieniu jak cedr libański. 
Gdy głosy pojedyńczych mówców nie skutkowały, 
wzięto się do fortelów. Opasano p. G. dokoła i tak 
natarczywie proszono i zaklinano i urządzono taki 
monstre-koncert z najrozmaitszych głosów, iż p. 
G. w końca kapitulować musiał i oświadczył, że 
wybór przyjmuje w imię hasła zgody i jedności. 
Skoro tak radośae słowa wymknęły się z ust p. 
G. odetchnęli wszyscy swobodniej.

Wiceprezesem obrany zastał 14 głosami p. 
Teodozy Dziedzicki, b. redaktor Słowa. Do wy
działu weszli z kurji wiejskiej: p. dr. Drzymalik, 
jako zastępca pan Sylwery Skólimowski; z kurji 
miejskiej: p. dr. Lipiner, jako zastępca Hersz Zip- 
>er; z kurji większych pos adłości: p. Eugeniusz 
Waygart, jako zastępca Stanisław Łączyński.

Z pełnej Rady wybrani zostali do wydzi&łn 
pp. ks. Teofil Decykłewłcz i Wasyl Bojko, jako 
zastępcy ks. Atanazy Tastanowski, proboszcz w Pi
łach i Andrnch Saprnha. Czy wybór wypadł pomyśl
nie, czy Rnsini żółkiewscy, którzy obecnie są górą 
w nowej Radzie, dotrzymsją tej zgody 1 jedności, 
w imię której tak gorąco przemawiali, czy będą 
rzeczywiście podporą p. G. w jegu urzędowych 
czynnościach, mających dobro powiatu na celn, czy 
była to tylko czcza gra słów i frazesów, świetny 
tylko fajerwerk dla zamaskowania czegoś innego, 
w każdym razie dla żywiołn polskiego nieprzyja- 
źaego, niedaleka przyszłość okaże.

—  Stanisławów d. 18. lntego. (Facecje, kar
nawał, teatr) Nasęępstwem aresztowań agitatorów, 
jakie w naszem mieście przedsięwzięto, okazały się 
obecuie rozmaite wróżby, bajeczki i postrachy, ja
kie przebiegając między nami nabawiają niemałego 
strachu, szczególniej w mniej inteligentnej części 
naszych mieszkańaów.

Między innemi obiega ta wieść, że niebawem 
(a naznaczono jaż podobno i termin) ma nastąpić 
podłożenie ognia pod miasto, a łnna powstała z po
żaru ma być sygnałem dla okolicznych wsi, które 
jako jeden mąż mają podążyć ku wyniszczeniu La
chów i żydów. Kolportera tej pogróżki pochwycono 
w osobie pewnego ucznia gimnazjalnego i ukarano 
za rozpowszechnianie fałszywej wieści. Nie prze
szkadza to jednak, aby łatwowierna, a pełna w ta
kich l-azach fantazji przedmieściowa lndność, dała 
się tem uspokoić, owszem jak przedtem, tak i te
raz pełna jest najpobożniejszego strachu. Wieść o 
trzech pakach nożów (poświęcanych), które miały 
być na przeprowadzenie rzezi przeznaczone, a któ
ro na kolei przychwycono, nie może wyjść z pa
mięci, pomimo, że wieść U  już dawno za bezzasa
dną uznaną została.

Pocieszne mieliśmy też niedawno widowisko 
świadczące dosadnie o tchórzliwem usposobieniu na
szych izraelitów. Przed kilku dniami zjeehało do 
Stanisławowa kilkunastu mazurów, zaangażowanych 
przez pewnego obywatela z Podola do robót go
spodarskich. Przemarsz lndzi o obcych twarzach, a 
uzbrojonych przytem w rozmaite narzędzia gospo
darskie, nabawił braci chałatowych olbrzymiego 
strachu. Z niepokojem spoglądano to na siekiery i 
kosy, to na zachmurzone i niewesołe, jak zwykle 
oblicza tułaczy, i w jednej chwili rozeszła się wieść, 
że napad i rzeż już sic zaczynają. Rozsądniejsi z 
izraelitów śmieli się z tego —  tchórzliwsi pocho
wali się po dziurach. Naturalnie, że i sklepy nie
które migiem pozamykano i w jednej chwili sta
nęło miasto, jakby wypróżnione z izraelitów. Do
piero za godzinę, kiedy mazury już byli za mia
stem, odważono się przejść do zwykłych zajęć!

Rewizyj odbyło się u nas ostatniemi czasy 
kilka, lecz rozumie się samo przez się, że nie zna
leziono nic podejrzanego. Któżby bowiem był na 
tyle niemądry trzymać coś aż do tego czasu na 
wierzchu ?!

W tym roku mieliśmy pierwszy bal urządzo
ny przez towarzystwo miłośników sceny dramaty
cznej. Wszystko było bardzo przyzwoicie i wysta
wnie urządzone, tylko rezultat cyfrowy nif dopi
sał, a niedobór będzie dla komitetn przestrogą, jak 
się na przyszłość zachować wypada. Rozsełanie za
proszeń pornczono osobie nie znpełnie kompeten
tnej do tego celn, bo nieznającej osób i domów, 
któreby chętnie w baln udział wzięły, lecz dla bra
ku zaproszenia nie mogły się do zaknpna „nowej



kurtyny® przyczynić. A może p. referent „od za
proszeń.® tylko tam rozbolał zaproszenia, gdzie mu 
jegę wielce delikatne poczucie arystokratyczne to 
zrobić nakazywało ? —  Znamy pana K., lecz wąt
pimy czy tym razem, działając w imienin niezupeł 
uie flwojdin, miał prawo swoim zasadom dogadzać.

Przechodząc do teatru amatorskiego, zazna
czamy fakt niezwykły może w historji teatrów a- 
matorskich. Oto towarzystwo nasze, nie kontentu- 
jąc się sukcesami na polu komedji i dramatu, za
czyna urządza* operetki. Uprosiwicy do kierowni
ctwa p.'Gwidona Jedliczkę, byłego dyrektora To
warzystwa muzjczaego, rozpoczyna nowe działanie 
operetką P- t. „W  Studni®. P. J. znany jest z pra
cy i poświęcenia, a posiadając przytem pełne wy- 
L_ztalcenie muzyczne, daje rękojmię, źe praca To
warzystwa w nowym kieruns.u będzie pomyślnym 
skutkiem uwieńczona. W wystawie operetki wezmą 
udział oba Towarzystwa muzyczne, jakkolwiek je
dno tylko z nieh, tj. To w. im. Moniuszki goręcej 
przejęło się myślą. D.ugie Tow. nie usunęło się 
takie od współudziału, lecz pod względem stosun
ku liczbowego, nie moie iść w porównanie z Tow. 
im. Moniuszki, zkąd zwłaszcza szau. panie przy 
rzekły dostarczyć licznego kontyngensu. Spodzie
wając się niebawem ujrzeć operetkę —  wyrażamy 
już naprzód nasze uznanie Towarzystwn dramaty
cznemu w ogóle, a p. Jedliczoe w szczególe za 
szczęśliwe podniesibnie, a jak sądzimy i za takież 
przeprowadzenie powziętej myśli

—• Sokal, 18. lutego. Ptzyzuać każdy musi, 
kto na wsi mieszka i z Indem się styka, że Towa- 
rzystwo Kaczkowskiego, które rzeicomy sztandar 
»«erze Ja oświaty* międy Indem rozwiesiło; ro 
najmniej szerzeniem oświaty się trudni, lecz za tp. 
otwarcie idee moskalofilskie między Indem krzewi; 
zarzut, który stowarzyszeniu temu czynie — jest 
ciężkiiL i dlatego nie śmiałbym go bezpodstawnie, 
kez dowodów, robić.

Fak.teui jest, że Towarzystwo Kaczkowskiego 
». Sokalu trudniło się rozszerzaniem skonfiskowanej 
Przez Cj k. proknratorję broszury „Posłannyk Wła

Faktem jest, źe Towarzystwo to wykluczyło 
pośród siebie Antoniego Fierką, uhłopa a wójta 
Korczynie za to, żc głosował przy wyborach na 
posła do. Rady państwa na pana Fedorowicza a nie 
•la kandydata śto-jnrskiego.

Wiadomo jest, że członkowie i r zarządzie są 
księża, znani przewćdzcy sto jarscy —  wiadomo 
że jeden z nich ks. Korczyński proboszcz w Tor 
kacn wimce nadgranicznej wołyńskiej schadzki 
pupcia szyzmatyekim —  na granicy samej —  ze 
Spinołowin, Kwasowa i Fusowa odbywa — wiadomo, 
że tenże ks. Korczyński młodziez płci obojga z To- 
rek do zawierania związków małżeńskich na Woły 
nin namawia i takowe ułatwia, a tern samem lud' 
ność miejscowi* zdolną do pracy pomniejsza; wia 
domo.źe tenże ks. Kjrczyn.ki przychodzących i Wo
łynia w odwidziuy dó Torek włościan stawia 
wzór dobrze mających się lndzi, bo tam podatków 
nie płacą, & tern samem chłopom tutejL^ym nstró; 
państwowy moskiewski jako Eldorado przedstawia 
riadomo, że wszelkie wybory w dnchn śto-jnrskira 
towarzystwo Kaczkowskiego w Sokala przepro 
wadza.

Sądzę przeto, że obowiązkiem jest władz po 
litycznych miejscowych (starostw), w których obrę 
bie stowarzyszenia te sie znarhodzr — ściśle prze 
strzelać i pilnować czynności tegoż — na.posie 
dzeuia c. k.- komisarza rządowego posełać, a bądź 
cie przekonam, że przy energii c. k. władza wej 
dzie na ślad propagandy panslawistycznej i rozwią 
że filie tego stowarzyszenia na p'owmcji będące 
a w ten spusób położy stanowczą tamę szerzeniu 
się idei pausIawistyCznych.

—  Znakomity strralec. W Paryżu popisuje się 
obecnie niejaki Ira Paine, strzelec, który zaćmić 
Telia. Z pistoletu trafia na odległość 30 kroków 
orzech położony... na głowie własnej żony. Kiedy 
go pytano, czy się nie obawia trafić kiedy w mm 
żjukę, zamiast w cel, odpowiedzi*! dowcipnie: „Gdy 
bym nie był pewny swego, postawiłbym tam raczej 
moją świekrę... Ira Pain jest w swoim rodzajn zna 
komitośeią. Na każde zawołanie jest on gotów wy 
strzelać wszystkie serca w kierowej dziesiątce i to 
z pistoletu, który go nigdy nie zawodzi.

—  Uczta eo się zowie, jakkolwiek nie z cza 
sów Homera. W Komiks na Węgrzech żenił wó 
syna swojego z córką tamtejszego gospodarza Boe 
sianu. (Sądząc z nazwiska musi to być osada ru 
mnńska, p. r.) Otóż na ucztę weselną zabito 6 /•o- 
łów, 400 par rozmaitego drobin, wypieczono 8 eetn 
meti. mąki, a nakoniee trzeba było n rzeżuika 40 
kilo mięsa dokupić. Rozumie się, że ilość napitku 
była stosowna, bo niemniej jak 45 hektolitrów wina 
wypili goście weselni.

Cnińczyk —  francuskim adwokatem. Od
k“ kn  ̂dni wchodzi w poczet adwokatów paryskich 
rodowitj Chifiezyk, który wszystkie studja w Pa 
ryżu odbył. Przysięgę obowiąz1 ową składał w stroju 
chińskim.

—  Samobójstwo. W garnizonowym szpitalu we 
Wiednia odebrał sobie wystrzałem z rewolweru ży 
cie major nłanów, Karol Haywas. Powodem mia 
być nieuleczalna choroba.

— Bal głucho.iiemyoh , zapewne rzadka w 
swoim ro -̂sajn osobliwość, odbył się zeszłego tygo
dnia w a Wiedniu w piwiarni Pilza. Zebrało się nań 
150 < b obo Najciekawszą stroną tego
balu 11 [ w Idol jifc j j #p >|ętym instynktem wie
dzione wbzj kie paty cny t« walca, czy kontra- 
dansa do taktu tańczjty, , Co więcej jakby si< w 
tom i co jowały do taktu muzyki grająetj erkies. j. 
Mużna było jednak zanw«*ać, ża r  i/m  r lędzie 
zastępował tańczącym w trzymaniu taktu zmysł 
«JS ———- ....... ...  " "  “ “

wzroku, co też w ich spojrzeniach spostrzegać się 
dawało.

Tragiczne a niezwykłe w naszych stosun
kach i obyczajach zdarzenie opowiadają niektóre 
pisma warszawskie ; podajemy je według Kurjera 
codziennego.*

Przedwczoraj przy ulicy Długiej pod nr. 17 
mieszkaniu majstra bronzowniczego pana F. do 

gry w domino zasiadło dwóch uczniów oronzowni- 
czych, Julian D. liczący lat 19 i nieco od niego 
starszy Aleksander B. Gra w domino nie byłaby 
nadzwyczajnością, gdyby z nią nie łączyła s!ę dzi
wnego rodzajn stawka. Stawką tą było życie je
dnego z grających: przegrywający trzy partje z 
rzędn obowiązany był otruć się. Dla spełnienia 
natychmiastowego zamiaru, nalali dwaj gracze tru
jących kwasów do kuoica z gąsiorów niezamknię- 
tych, w których do pozłacania trzymał je pan 
majster.

Nieszczęśliwym graczem był D., który po prze 
granin trzech partyj przygotowany płyn wypił du
szkiem i w 5 minut życie zakończył.

Ani partner szczęśliwy, ani też trzeci świadek 
gry nie usiłowali przeszkodzić samobójstwu. Owszem 
przy badanin partner oświadczył, ze w razie prze
grania, on byłby toż samo nezynił — gdyż taki 
sobie przed grą dali parol.

Przyczyna tego wypadku nieznana — domyślać 
się jednak należy, że miłość i zazdrość grały tutaj 
główne role. Do usposobienia nieboszczyka tak tra
gicznego przyczyniło się i to, że czytywał on zapa
miętale ksiąiki, których treść poczerpn.ętą jest z 
kronik kryminalnych. Ostatnią lekturą jego była 
tsiąeka p. t. Punury dom w Warszawie*.

Pan majster winny nadzorn w warsztacie, 
mieszka bowiem osobno, posiągniętym zostanie do 
odponiedzialuości, Aleksander B. i obojętny śwla 
dek samobójstwa zostali aresztowani.

—  Nie-anegaota. Niedawno zmarły prefekt Fe 
kwany, Herold, znajdował się w Berlinie na przed
stawieniu „Zampy®. Pewne niedokładności przed
stawienia wywołały niezadowolenie na jego twarzy 
Sąsiad jegu nie mógł wytrzymać i odiywa iię doń 
w te słowa:

— Z fizjonomii pańskiej widzę, że jesteś Fran
cuzem, nie dziwię się więc, że się panu nssza mu 
zyka nie podoba.

—  Jakto w isza ?
—  Muzyka niemiecka.
—  Wiąe „Zampa® jest muzyką niemiecką?
—  A naturalnie —  jakto, czy pan nie znasz 

Herolda ?
—  Znam go cokolwiek, bo to był mój ojciec; 

a zaś jestem urodzony w Paryżu i mam się z po 
Zwoleniom pańskiem za Francuza.

— Ale ojciec pana, to z pewnością by! Niemcem?
— Ojciec mój urodził się w Paryżu tak jak 

ja, i tamże umarł.
Na tu zniecierpliwiony Niemiec:
—  Mój panie, możesz pan sobie być kim chcesz, 

ale mnie nie przekonasz, że antor „Zampy* był 
Francuzem; zanadto ma talentu, aby nie był Niem- 
eem!

Dzieło więc zasługuje na rozpowszechnienie w na
szej prowincji, której tyło miejsca poświęcono. — 
Sądzimy, że ktoś z upoważnionych , do tego peda- 
gogÓT poaa do publicznej wiadomości ocenę I. Ro
cznika pedagogicznego, za wydanie którego wdzię
czność się wielko należy pann Dick teinowi.

—  Przewodnika gimnastycznego, organu towa
rzystwa gimnastycznego „Sokół®, wychodzącego co 
miesiąc, nr. 2 za rok 1882 zawiera: Ruch mię' 
śuiowy i wpływ jego na zdrowie człowieka. — 
Praca zawodowa i ćwiczenia cielesne.— Wycieczka 
do Pragi. — Piśmiennictwo gimnastyczne chorwac' 
kie. — Sprawy Towarzystwa gimnastycznego „So
kół". —  Kronika. — Bibliografio.

— Czasopisma apłekur&kityO, dwutygodnika, 
wychodzącego rok Xi, wyszedł nr. 4. i zawiera 
Od wydawnictwa. —  Nowa ulepszona prasa do uży
tku aptekarskiego. L drzeworytem, opisał M D. W. 
Lykopodyna, nowy alkaloid według Boedeker'a, 
streścił M. D. W. —  Wałeczki (pięoiki) lecznicze. 
Kronika chemiczno-farmacentyczna 3—6 przez M. 
L. D. ; J. F. i M. D. W. — Farmacja w Anglii, 
przez M. L. Dobrowolskiego. — Sprawy zawodu 
aptek.: Ogłoszenie konknrsn ua 3 nowe otworzyć 
się mające apteki. Z wydziału Towarzystwa apte
karskiego. •— Wiadomości bieżące. —  Odpowiedź 

redakcji. —  Ogłoszenia.
— Urzędnik w poł. z Pi awniUem, organ mzę 

daikow wszelkich zawodór numer 3. z dnia 10 
lutego r. b. zawiera: Praca urzędnika w niedziele 

święta. —  Administracja (urzędnicy podatkowi 
Praktyka administracyjna). Sądownictwo (mwans 
sędziów. Praktyka sądowa), —  Sprawy kolejowe 
rO systemie kasowym kolejowym. I I ) —  Sto warzy 
szenia (Wzajemna pom oc).-- W ‘adomości potoczne 
(Wychodźcy żydowscy. Paik reklamowy. Telegra 
fy). —  Wiadomości urzędowe (Przeniesienia. Mia 
ncwania. Opróżnione pondy). —  Korespondencja 
Redakcji. —  Ogłoszenia prywatne.

O a c i n e k : Kilka uwag do projektu ustawy 
robotniczej. — Przegląd literacki. —  Bibliografia.

Prenumerata wynosi kwartalnie 75 et., pólro 
eznie 1*50 te., rocznie 3 zł

W. Wiener Landwirthschaftlirhe Ztg. z 14. g-rn- 
iia 18or, nr. 100 nmieszczone),1 .-.alecające u- 

.worzenie rzeźni n&dgr* mężnych dla. łatwiejsze
go zaprowiantowania Wiednia w mięso, jako w 
n a j w y ż s z y m  s t o p n i a  o b r a ż a j ą c e  
n a j ż y w o t n i e j s z e  i n t e r e s a  p r o c  u r -  
c j i  h r a j o w e j  —  i najmocniej poleca komi
tetowi Tow. gosp. ażeby nie dopuścił do prze
jęcia tego zgubnego i zabójczego dla produkcji 
krajową projektu.

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.

— J. I. Kraszewski wydał w dalszym ciągu 
eyMn powieści historycznych trzytomową powieść 
p. t. „Biały książę* — czasy Ludwika węgierskie 
go. Kraków 1882. Bohaterem powieści jest Włady
sław Biały, książę na Gniewkowie. Awanturniczy 
jego żywot, miłość, wyprawy wojownicze, mordęr 
stwa, intrygi, dobijanie się o koronę, śluby zakonne 
i kilkakrotne wyłamywanie się z tychże —  to uie

arównany temat dla znakomitego powieściopisarza, 
Powieść to pełna życia i rnchn a koloryt epoki 
czyni ją jeszcze bardziej zajmującą.

— Wyszedł z pod prasy zeszyt XXVI. (II. to 
mu 3go) S ł o w n i k a  g e o g r a f i c z n e g o  p o i  
s k i e g o , obejmujący w alfabetycznym porządkn 
nazwy od Hnieździłów do Horyszów. Z większych 
artykułów zeszyt ten zawiera: Holędry, hobwa 
niewskie, Hotosko, Hołuono, Hołyń, Horodek, Ho 
rodło, Horoduica, Hoiudna, Horki, HorhostajpoL 
Horodyszcze, Horyń. Każdy zeszyt kosztuje kop 
50. Zeszyt XXVII wyjdzie z pod prasy około 1 
marca r. b.

— Ritjjnik pedagogiczny, wydawany staraniem 
i pod redakeją S. Dicksteua. przy współudziale 
wielu pedagogów. Rok I, 1881. Warszawa, Gebe 
thnor i Wolff. — Współpracownicy: Amborski Jan 
Bognski JJ., Chmielowski Piotr, Dickstein Samuel 
Dygasiński Adolf, Goldberg Henryk, Gosiewski Wła 
dysław, Jankowski Edmund, Jaworski Henryk, Ko 
rzon Tadfensz, Kramsztyk Stanisław, Rrasnoslelski 
Teofil, KiihnJerzy, Markiewicz Stanisław, M leczy ń 
ski Stanisław, Nowicki Władysław, Radlińsk* J. 
Skałowski Felicjan, Slósarski Antoni, Smolińsk 
Władysław, Trybuiski Wincenty, Woycke Angnst, 
Wróblewski Witold, Zawadzki Władysław. — Dwu- 
dzieptu czterech ty en pracowników złożyło się ua 
dzieło poważne zamiarem, treścią i sposobem wy
konania. Na czele znajdujemy rozprawy z dziam 
pedag .giki i historję naszego Towarzystwa peda
gogicznego; nasti piie rozbiory książek dla dzieci i 
uczącej się młocz.eży; temu działowi poświęcono 
16 arkurzy druku! Nie pominięto zatem nic 1 spra
wozdania te pod każdym względem zasługuj; na 
szczególniejszą nz*gę. Podręczniki nżywane w izko- 
łach galicyjckic i w ogóle galicyjska literatura 
pedagogiczna, pilnie i rzetelnie jest opracowana. Po
dano też na koficu tomn w dziale: „Wiadomości 
statystyczne®, wiele statystycznych szczegół! -r o 
wyższych, średnich i fachowych szkołach w Galicji.

W  sejmie praskim, jak ju£ wiemy z depesz, 
większość złożona z konserwatystów, katolików 
jcentrum) i narodowo-liberałów, uchwaliła rządo
wi fundusz dyspozycyjny. Aby więc choć v. czę
ści osłabić znaczenie tej uchwały, mniejszość zło
żona z postępowców, secesjonistów i Polaków, 
postawiła wniosek zmierzający do zniesienia „ga
dzinowego funduszu.® Wiadomo bowiem, że fun
dusz ten, obracany przez Uismarka na utrzyma 
nie płatnego dziennikarstwa, powstaje z docho
du zasekwestiowanych dóbr króla Jerzego Han- 
nowerskiego. Owóż wniosek postawiony przez 
mniejszość domaga się, aby docnody z tych dóbr 
po opłpcenin kosztow administracji, dołącane 
b iy na przyszłość do fnndnsza króla Jerzego. 
Ciekawi też jesteśmy jaki los spotka ten wniosek.

z Jarościna. K. Henr eh z Podola. A. szczurowski 
z Podhajczyk.

HO CEli LANGA: S. hr. Btadnicki z Kryso
wie. J. Kuwalewski z, Rohatyna. K. Dietz z Lipska. 
A. Deininger z MoLachinm,

HOTEL ANGIELSKI: T. Wiktor z Faliszóa- 
ki. J. Giżowski z Mokrzan wielkich. H. Romer z 
kadrowiec. J. Burzyński z Uhrynowa górnego. J. 
Aksentowicz z Danileza. W. Zaklika z Tarnowa. 
L, Strnsiewicz ż Dnllan

HOTEL KRa KOWSKI: W. Wołoszyński z 
Tarnopola. T. Żelichowski z Korczewa. M. Sowi z 
Włoch

HOTEL WARSZAWSKI: M. br. Bomaszkan 
z Horodenki.

HOTEL LA t ALI .SA: J. Tyrowioz z Zołkwi. 
St. Nowakowski i  Snipowic. M. Gold z Tarnopola. 
H. igel z Czeruiowiec.

Dziś, we czwartek dnia 23 lutego 1882.
N a d o c h ó d

Leontyny Parżniekiej
F r o u - J F t r o w

komedja .v 5 aktach Henryka Meilhac i Ludwika 
Halevy.

Gospodarstwo, przem ył i handel.

Termin do wniesienia zgłoszeń na ausl.ro-wę
gierską wystawę w Tryeście 1882 npływa z dniem 
25. Intego 1882.

L Izby handlowej i przemysłowej 
|akc kumitetu filialnego dla .nstro-węgiarskiej 

Wysts-wy w Tryeście 1882.
Prezydent: Sekretarz :
ShnOn m. p. M. Bodyński m. p.

Lwów dnia 23. lutego. S p r a w o z d a n i e  ty
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 

cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla 
en lwowskim, w ciąga ubiegłego tygodnia.

(Eez upłaty akcyzowej.)
(Korzee Kszenicy 77 kigr.,, żyta 73 klrg., ję

czmienia 64 kigr,, owsa 45 klgr., hreczki 64 kigr., 
kukurndzy 82 Klgc., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  100 kilogramów: Płonica od 9 25 
do 11'—  zł., —  żyto od 6'ó0 Jo 7'15 zł. —  ję
czmień od 5-—  do 7 35 a!., —  owies od 5'50 do 
6-25 zł., —  hreczka od 6"\0 do 7-— zł., kuku- 
rndZ6 zeszłoroczna ud 6 7j5 do 7 60 zł., — kuku-

zł f*
do — •

proso 
~  zł.

odrudza nowa od 6*50 do 7 
6'25 do 6 BO zl., jagły bd —

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 7 50 do 9 — z ł . ,—  groch 
pastewny od 5 50 du 6 75 zł., —  soczewica od 
15‘ — do 17*— zł., fasola od 8 '— do 14'— zł.,

wyka od 6 - -booik od 6 25 do 6*53 zł., 
do 6 75 zł. ,

N a s i o n a  za 100kilogramów: Koniczyna od 
25 do 60 zł., najprzedniejsza od — ■—  do — •—zł., 
przednia od — •—  do — '—  zł., — tymotka 
od 30.—■ do 34'—  zł.. —  anyż mos. od 24 — do
26'—  złL anyż płaski od 24-— dc 31'— zł, 
kminek od 22*— do 22 50 zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kile rzepak zimowy 
12 50 do 12 75 zł., — Rzepak letni od 10 75
do 11*25 zł., —■ rzepik zimowy od 11*— do
11*25 zł., —  rzepik letni od 10*75 do 11*—  zł.,
lnianka od 1076 do 11*25 zł., —  nasienie lniane
od 10‘50 do 11*25 zł.,—  nasienie konopne od 9*— 
do 10*— zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 100 do 110 zł.
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od — do —  zł.
Na "ta ża 100 kilogr. zwykła od 14*50 zł. do 

15*50 zł., salonowa od 18*50 zł. de 19*60 zł.
Spirytus za 10.000 litrów proeent od 31*50 do 

31.75 zł.
Wiedeń d 21. lutego. Na dzisiejszy targ do

wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1687, śre
dnio ciężkich węgierskich 1077, ciężkich bagonów 
961 ; razem 3715 sztuk.

Galicyjskie płacono 38 do 40 i 45 złr., 
średnio ciężkie węgierskie 48 do 55 złr., ciężkie 
bagony 56 do 58 złr. za 100 kilo żywej wagi.

W. Hmirowicz K . SeAds.

ie U r w  Gaz. U I ostał. iM ob iM
Dzisiejsze walnt zgrom&dzanie galu* Towa

rzystwa gospodarskiego powzięło j e d n o m y 
ś l n i  o następującą uchwałę i

Rad- ogólna aważa zdanie br Romatzkana

Wiudeń 21. lutego

Powszechny 
stwa (za 100 złr.)

Renty »ustr. ■» bank. *) prc.
„  „ w srebrze 5 „

n tjO 250 zl.w.a. ipr.
1860 „ 500 „ „ „ 5  

•0 | 1860 „ 100 „ „ „ . . 
m  £  1864 „ 100 „ „ „  . . 
l.istyaust dom po iZOzł. 5pr. 
Kenta złota 'pro. . . .

Obligacje indemnizacyjnc 
(za 100 złr.)

Galicyjskie . . . . . .
B ukow ińskie...................

Inne publiczne papiery.
W i ei orska renta słota 6 pr. pO

IGO złr. w, a.................
Węgierskapoi. kol. po 120 zł, 

6 procentowa . . . .
V, v‘gier«ka po* po 100 złr. 
Turecka poiycz. kol. po 4°/, fr.

Akcje bankowe.
•Anglo-s i«tr. po 200 i ikO <ł. 
Bodoncred. Aot. Ges. 200 ; ł. 
Zakład kredytowy dla Uandlii

i przemysłu....................
Tal fad kred. węgier. 200 złr. 
Towarz. eskont niższo-anstr. 

po 500 słtt . . . . .

jd tufl żąda. 
«łr. w. u

74 20 74 41
75 45 75 60

119 • 119 75
123 50 129 —
131 50 183 —
171 50 172 —
144 145 —

99 50 99 ^0
99 - 100

118 15 118 40

131 50 131 75
113 25 114 —

116 50 n r —
B20 25 221 25

298 25 298 50
|»M — 289 50

|895> - <H)0

Galicyjski bank hipotees .*
po 200 zł. . . '  ,

Banka aust.-węgierskiegu po 
600 złr. . . . . . .

Unionsbank po 100 złr.
* erkehi jt infc pow. po 140 zł. 
Wiec.*ńcki Bauirerein po 100 

złr. w. a...........................

Akcje kolei.
Albreobta po *'00 złr- • • 
Alioldzkiej po 200 złr. =rebr. 
Elioiety „ 200 » »
Ferdynanda uółnocnej po 100

złr. m  ..................... .....
Franciszk Józef i po 0

zt. w. a....................... ....
Kole. gal. Karol i Lnd. po 200 

złr. m. k . . . . •
Morawsko - Szlęr .a (central.

po 200 zir........................
Lwowsko- Czerniow. - Jnska 

po 200 zh . . . .  .
A "itr. pół. zach. po 200 zł. sr.

» » 1 B* n 200 n
Bido" ‘ a po 2vrJ .. srebr. 
Siedmiogr. po 20C t t .  w. a. sr. 
Staatseisenb Ges. 200 sł. wa. 
SUdbahn po 200 zł. sr. 
Tramway wied. po 170 .4. 
Węgiersko-galic |i ni (Łupk.

po 200 zlr. . . . .  
Węgier. pólnoe.-\isehod. po 

200 zlr. srebrem .
I łęgier zaehodn. (Westb.) pe 

200 złr. w. a. . , . .

płwąlżąda. 
złr. w. a.

815 — 816 — 
114 75115 
(45 -  146 —

I109 - . 109 50

163 —[162 60 
<>05 — 305 50

*415 _  8420

189 - -

290 -

23 w.

164 75,-.- 
‘6oo -  »  " pb 
203 - - 2C4 
161 ;E 161 75 
156 25;155 75 
900 50801 50

190 — 

290 50 

24 

165 25

128 50 
105 —

152 —

15C -

liib 60’

ISO 
19. 50

152 50

156 50

159

L i s . y  i a s t a r  ue 
(za 100 złr.)

Bodenored. allg. 5ster. 5 pr. zh 
o  i n epł- w 33 lat 5 pi w.a. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.

Galio. banL hipot. 6 pr, wa 
„ Zakł. kr. wto< 6 

Bonk austr. węg. m. t . 5 pr.
» » rt w. a. 5 „

O bligacij pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.',

Albrechta po 300 zł. 5 
srebr. w. a. .

AlfSldzka p0 200 zł. 5 
srebr. w. a. .

Czeskau 300 zlr ^r'. 
Elżbiety po 5 pi r

.  em.l862 5pr. sr.w/a. 
b s 1870 6 .  . .

_  » 16 : 5 „  * *
r eruyn. naa pół. 5 pro m k.

G a l . K . L . ^ i óÓp;.8r“  
» 5 ;  em- 5 pro. -
» IH. em. 1871 3uO 
„ IV. e. z ?oo zł. 5 pr. 

Lwow.-Cz“ ,-Jasb. 1. em. 1865 
800 zł. 5 pre. 8r. w. a. . 

Lwow.-Czer.- as. DL em 1867 
800 zł, j pro. .. w. a. . 

Lw.-Czer -3388. TU. em. 1868 
300 zł. 5 pro. sr. w. o . .

pro.

pr.
* a.

płacą | żąda. 
złr w. a.

119 25 
100 -  
94 -  
99 75 

10i 50 
101 
10 "I 90 
100 60

93 50

91 50 
99 50 
98 20 
98 

100 
101 90 
1P4 50 
’ 31 25 
107 25 

i9 50

92 50

99

95

119 75
,10 50j Rudolfa em. 1&69 po 300 zł. 

5 pro. Sr. w., a. . . .  
R u d ) l f a  e m . 1872 pp 800 zł.

5 p r o . s r . w. a. . . .  
S i e d m i o g r o d z k i e j  za 200 złr. 

5 p r e t .  . . . . . .

95
100 25
101 90
10 2  
IG 10 
100 90

94 —

92 -

93 50 
98 50

100 50 
102 30

99 75

93 50

99 50 

95 50

Li -Czer.-Jjsa IV. en.. 1872 
30» zł 5 p'o. sr w. a . . 

Rudolfa po 300 ahw a. 5pr. 
srebr. w. a.

Papiery loteryjne 
(suuka).

Zakład kre,r dlal an. i prsfim. 
Klery pp 40 złr. m. k. • 
Insł ackie prern. pot - • 
KegleTich po 10 zlr_ m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
j uuiu a prem poź. . .
Budsu skie  ................ ....
Palffy po 40 ~łr. m. k. . 
Rudolm po 10 ż a .  m, li. .
K Saln> po -O zł. m. k. . 
Solnegrodzkie prem. poł f. 
St. Gu-iois pu ‘0 złr. m. k. 
dtanisławowska (pożyczka) 

p 20 zlr. w a. . . .  
Waldstein po 20 złr. n, k. 
Windl cl gritz pa 20 tl. m.fe

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 u u k  . . . • 
Ftap-furt 100 marł.. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt- szterl. 
Paryż 100 franków , . .

płaq
słr.

1 JtąTT 
a.

93 - 93 50

100 25 100 50

99 80 100 20

99 40 99 70

88 75 89 25

174 50 175 50
£9 50 40 _
------ 23 25
18 — —
— 19 60
23 25 24
40 75 41 50
37 2o 37 60
19 60 20
50 50 51 50
22- 25 2j —

U 50 41
;J

—
— —

29 50
36 50 S 7 —

58 60 58 80
53 60 58 80
58 60 58 80

120 15 12, 60
47 55 47 55

Wiedeń d. 23. Intego. (Pryw.) Koło polskie 
doszło w rozbiorze budżetn do etatn minister
stwa handlu. Podnoszono ważne sprawy krajowe, 
ale uchwalono zachować przebieg obrad w taje
mnic;

Wiedeń d. 23. lutego. (Pryw.) Ambasador 
m iskiewski Ubryl zroDił kalnokiema wizytę i u- 
i pokajał go co do mowy Skobelewa.

Wiedeń d. 22. Intego. (Urzędowo.) Komenda 
stacji w Pracy donosi: D. 18. bm. posuwały się 
oddzfwy powstańców ku Hanowi Orahowickio- 
mu. Przr dnie czaty pod Ranjen-Kulą zostały wie' 
czorem przez około 60 powstańców zaatakowa
ne, którvch lednak rozpędzono. Wysiane patrole 
zastały d. 19. bm. Han Orahowieki nieoL^adzo- 
uy; wszelako wnwzorem bt”zbi*li powstańcy do 
forpoczt, ale żaanej straty nie zrządził) Na do
niesienie komend stacyj w Tarczynie i Konicy, 
że powstańcy z Dżepy niepokoją drogę na Iwań
skiej Pianinie, ludność katolicką terroryzują i w 
okolicy łnpieżą, zarządziła jeneralna komenda se 
rajewska co należy. Z  Ternowy d. 20. bm do
noszą o gromadzenia się powstańców w zna- 
cznem oddalenia w kierunku południowo-zacho
dnim. W  Terkowie, Foczy i Serajewie spadły d. 
90. bm. wielkie śniegi.

Wiedeń d. 23. lutego. Przewodniczący wy
raża w kilka słowach uznanie dla pamięci zmar
łego delegat t Friedmana, poczem minister obro 
ny krajowej wnosi o dodai kow] 1 redyt na J 20.000 
złr. celem wsparcia familii powołanych pod broń 
rezci wistów i landwerzj stow

Minister finansów żąda dodatkowego kredy
ty ra  42.900 złr. na regulację Adygi (w Tyrom) 

10.00C na stadniny ządow« w Radowcach.
Ks. Lobkowicz składa przyrzeczenie w cze 

skim języka. Petycję wieer rękodzielników we 
Wiedma o zmianę taryfy cłowej przekazano ko
misji.

Rożen i towarzysze wnoszą, aby komisja dla 
ustawy karnej zdała sprawę o ile niewinnie ska 
zany piawo ma do odszkodowania z fandnszów 
pań  ̂cwa.

Nastąpiła j uzpiaww o zapi-owadaenie at*dów 
doraźnych w Dalmacji, przy której Monti oświad 
cza, iż nie zgadza się z dążnością projektu,, bo 
się obawia zaniepokojenia ludności, która nie za- 
słaguje na podobną nieufność.

Petersburg d. 22. lutego. Piotr Szuwałow, 
nowomianowany azef departamentu apanażów, u- 
marł wczoraj.

Berlin d. 22. lutego. Norcta. Allg. Ztg. do
wiaduje się, że Skobelew otrzymał od cara roz
kaz powrócić natychmiast do Petersburga.

Petersi nrg d. 2 L. Intego. Car kazał Skobe- 
lewowi natychmiast wrócić do Petersburga. 0 - 
czekują więc jego rychłego powrotu. Zda on 
sprawę z swojego zachowania się w Paryża. 
(Przesyłając nam ten telegram, Biuro korespon
dencyjne dodało w nawiasie, że .trzymało go w 
drodze pośredniej.1' Mocno jednak podejrzywamy 
to szanowne Biuro, że nknło sobie samo teu te 
legram na tle wiadomości podanej przez No* dd. 
AUg. Ztg., pragnąc w ten sposób wzmocnić tę 
wiadomość i uspokoić nieco zaniepokojoą opinię 
publiczną; p. r.)

Paryż d. 22. Intego. Dzienniki są zdania, że 
sprawa Sk ibelewa została umorzona prze? to, ze 
urzędowy organ moskiewski wyparł się wypo
wiedzianych przez nirgo poglądów Nawet orga
na gambettystowskio ganią Skouelewa.

Parts Journal pisze: „Aby zawieruchę wznie 
cić w Europie i zakłócić tak potrzebny wszyst
kim pokój, do ?go potrzeba innych rzeczy, 
nii. namiętnych słów moskiewskiego oficera, - 
słów, których rząd moskiewski wyparł się so
lennie.®

Londyn d. 23. In.ego. Po oświadczenia Głlad- 
stona, że uicehaj cobie opozycja zrobi co chce z 
Bradlaugbvm, Izb* posłów - rzyjęła 291 głosami 

■zeciw 83 rezolucję, oświadczaiącą, że należy 
Br&dlangha wyddic z Izby. Zarządzono nowe 
wyboiy na jego miejsce. Bradl&ngh opuścił Izbę

Pftryż 1. 23. lutego. Dziennik urzędowy o- 
głasza nominację Ronstana (rezydenta w Tuni
sie) na posła w- Washingtonie, a Cambona na re
zydenta w Tunisie.

Berlin d. 2d 1 .ago. Jak słychać, Skobelew 
znajduje się w Londynie.

Kair d. 23. lutego. Uchwalono utworzenie 
nowej teki ministerialnej dla Sudanu z przjle- 
głościami.

J ntro, 1882.w piątek dnia 24. Intego 
Po raz. p i e r w s z y .

Niewiniątko z Belleville
(La puceUe de Belleville) 

opera komiesna ? 3 aktacn F. Zell’a i R. Genue, 
muzyka Kar Ja Millóckera —  przekład Antelegu 

Urbańskiego.

ra śtu g  ic s a r s  >  tw i^liego,
P R Z T C H O D .  Ą  D O  L W O W A :

ZK STAH SA m  1. rano » g&fisli >1 8 od
wal -  ■ t.iseofik 6 goós 80 m.

Z KHJL&OyfA: 9 go as. t  ols. 40 rano pociągi pospu- 
jm j z gods. ł »*» »7 wlsesór, pociąg md o 
goda. fi o.1 SC praed potcduieai Kięsutsay. 

O&RRNkOMlKO: e go. jłj« Ii) mm. Z w pociąg 
foa^tsBfi « podii. 4. nls 5 ratw, ;c s l^  mięsiss 
» n i l  4 mu U pc polaŁas, pouąg ssięsmuty. 

rfO V l\  1 ''I*  Jl i -  dworne w b ,ui » » .  i ogods 
S min. 1S rano i o gods. i min J6 popołudnia po- 
< ląg stlęaasy.

PuDWOŁOGZFSK: ; a awox«ą główny lwów M e n i- 
didnie 10 min. iOwieesói, ^tel. ipospiess&y, o gods. 
t ssin. . 0 raao, poeiąg mięnnny, o gods. 4 mis 12 
po potuuua poeiąg ndąseany.

O D G H G D Z a  Z E  L W O W A :
DO KRAKOWA i o godsinio 10 min. K3 pned północą 

poeiąg podpiaS»«, o godn. 4. min. 58 rano posiąg 
osobowy, o p A iW  5 ifiu l 9 po poładnin pociąg 
B iym y.

DO CZRRHIOWISCs o goda ffi min. bura< i, pc« ąg pc- 
sptamny, o „»■(*. j i min. 10 rano, posiąg mlęraany. 
o godz. 11 a<i łOlw n®ey mięsinBy.

DO P0DW09.002.reF i  i'.™ lw om ; o gods. 6 
rano, podsg pospiesny; o f«n.ałs 12 minnt 30 m  
połnd. poeuąg auąssany; o gwds. 10 min 81 wieosoi,

DO STAMSKAWOWAi ua Stryj; rano o godz. 7 nk . 0 
wieesór o 6 gods. 55 m.

L w ó w , z Izby handlowej, 23. Intego.
I. A k c j e  za s z t u k ę  

(bez kup. bieżącego).
Kolei galic. Karola Ludw;ka . 287 • 292

„ Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 163 — 167
Banku hjpot. galic. po 200 złr. 297 —  305

„ kredyt galic. po 200 złr. 250 —  255
II. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr. 

(bez kup. bieżącego).

II
okres.

dnia 22. lutego. Poseł Friedman

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane.

Wiedeń
nmarł.

Petersburg d. 22. lutego. Journal St.Peters- 
bourg powiada: Mowa Skobelewa stała się przed
miotem licznych komentarzy prasy zagranicznej, 
która zapomniała o zasadach cara, wypowiedzia
nych przj wstąpi »niu na tron, źe jego polityką 
będzie zachowanie tradycją dziejów uświęconej 
przyjaźni 1 pokojowy m w -j ekonomicznych i so- 
cialnych interesów pa" stwa. Przy tak uroczystej 
sposobności 2 obi )ne oświadczenia nie dopuszczają 
żadnej wątpliwości co do polityki moskiewskiej, 
ktira  ̂pozostanie zgodną z jasno wypowiedzianą 
najwyższą wolą.

Przyjechali dnia 23. lutego 1882.
HOTEL /50RŻA: S. hr. Potocki z Brzeżan. 

. Sala z Wysocka.
HOTEL EUROPEJSKI : S. de Brykczyński 7 

Paeykowa. L. Lastowie ki z Lipnika. J. Korwin 1 
Jnreckowa. W. Lipski z Tarnopola. JEL Malinowski

Tow. kred. galic. & pret. w“ a,
», »» »•  ̂
u n 1 t» b

4 
6
5 
5

Banku hyp,
i>

galic.
II

pret.

Galie. Zakł. kred.
II

włość.

107. pr. 
• • 

i pret.
II II II l» w V

III. L i s t y  d ł u ż n e  za 
Ogólnego rolmcz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. O b l i g i  za 100 

Indemnizacyjnc galicyjskie 
Obligacjo komun. Za71 kr. w ł.670 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 670 
Losy miasta Krakowa 

„  „  Stanisławowa

99 50 101 
93 95
99 50 101 
90 —  92

100 60 101 
100 25 101 
98 50 100 

100 — 101 
9 5 — 96

100 złr.

70
60

50

92 - 
złr.
99 25 

100 - -  

100 25 
18 -  
25 —

V. M o n e t y .
Dukat holen ierski , 5 55

„  c°sarski . . 5 57
Napoleondor . . . 9 47
Półimperjał rosyjski . . 9 74
Rnbel rosyjski srebrny . . 1 52

„  „  pepieruwy . . 1 20
100 marek niemieckich . . 58 40
Srebro . Ł . . • . --------
Kupony w srebize . . --------------

94 -*•

100 50
101 50 
102 25
20 -  

27 —

5 65 
5 67 
9 58 
9 84 
1 62 
1 22 

69 l5

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W ied eń  d. 22. Lutego 1882. 
godzina 2 minut 18 popołudnia.

Losy kredytowe 175.- 
Anglg-Austr. 115.— 
Kolej Kar. Lud. 289— ■ 
Kolej połaci 126.75 
Kolej JSlibiet] 1304 50 
Weg Nordostb. 156 — 
Węg obŁp. w at j250
Wtg. kolej sadi. 158.—  
Beata węg 6°/, 118.— 
saalrrerbia 108 25 

V4gi«. 112.50

Wegi«T. kred. ak. 287.—  
OaiGMbaak 114.50 
Nuidbahn 241.—
k’-'ej AM51J 161 50 
Kolty Lw.uiei: 164.—  
Wied. Oomnnal. 120 50 
Galia, mdemnb. 99 50 
Koląj uedmiog. 107.50 
E* - f  turockit 22.50 
Rok rubel pap. 121.—  
Marki niemieckie — .—

Usposobienie: lepsze 
Wiedeń, 23. lutego 1881 

godzina 10 min. 40 przed południem 
Akcje kredyt. 297 75 Anglo-anrtrj. 115.50
Kolei Ka.-.-Lud. 289.— Kolej Połudn. 126.75
Unionsbank 114.75 Napoleondor 9.527a
Rosyjs. bankn. 1.21 Usposobienie: silne

Berlin, 12. Intego 
god na 5 minnt 40 po południu 

Rosyjs. bank. 206.15 Akcje kredyt. 520.—
Lombardy 216.— Galicyjskie 123.60
Kolei Rumuó. 62.— Aust. bank. 170.40

2  k a r a b e l e
bogato i ozdobnie wysadzane kamieniami; jedna 
starożytna, za bardzo przystępną cenę do sprzedania 

a . Tygmun (.owaki,
ulica Brygi cka, nr. 3 , II. piętro.

Bilińska szczawa.
częto napełnian'6 bilióskiej szczawy i rozsyłkę z 
tego pcwodc , że pomimo nasfałych mrozów nad
chodzą ciągle zamówienia.

Zwrficamy szczególną nwagę aa dzisiej
sze ogłoszenie o wkładkach i spekulacjach 
banka K .E 1 T H Ą .



Braci Gehrigów 
Naszyjniki dziecinne

uznane są za jedynie skuteczny śrudok dla 
ułatwienia dziceioot * tbki,wai' .  i usunię
cia zwjkłycL w tym stanie bólów.

Używałam zawsze iŷ n m .iizy jn i>  
k ó w  *) dia dzioci moicn i jebten. z >.ich' 
bardzo zadowoloną. l3aSo 3 i '
Bar. v. Foftnei z domu hr. o. Iceenjiliti,. 

w Herzberg poa Erinem.
*) Do nabycia prawdziwe po 70 ict. szzuita 

w głównym składzie w aptece SSyga iii»* 
ta  K n c lte r a  we Lwowie.

Sprostowanie.
D o b  P £ l 1624 2— 2

T o m a s z o w i c e
Są od wiosny b. r. do w >  d z i e r ż ą *  

r i e s i i a  locz nie ao sprzedania. 
Inform acyj bliższych. udzieli zarząd 
dóbr w miejscu, poczta W ojniłów.

Kaucjonowany 
Ekspedytor pocztowy

z  k i l k o l e t o i ą  p r a k t y k ą  p o s z u k u j e  u m i e  
s z c z e n i ą . B l i ż s z y m i  B z c z e g ó ł ó w  n d z i e l i  
c . k .  n r z a d  p o c z t o w y  w  S A N O K U .
1661 i —a

Nauczyciel domowy
z chlubnem poleceniem życzy sobie objąć 
.ekcje do ucs.niow szkół no malnych, lub 
niższych śreo nich we Lwowie, lub nj. pi ' 
wincji, tenże posiada język niemiecki 
spe(julnie, tudzież uczj jazdy konnej i 
giiuud styki • ystrmatyczm - — 4dres: p
adr. Friedrich dla nauczyciela, ul. Skarb- 

kowsaa, 1. 35, Lwów.

!! Najtańsze polskie wydawnictwo !!
Nakładem księgami K Bartoszewicza w KRAKOWIE,

wychodzą

„ D z i e ł a .  J u l j u s z a  S ł o w a c k i e g o "
w  5 . tO jja »clk  z  p n i  U e t c A  rysowsnjin przez I I .  P u d ie c J ję  

Tonr l. i II już wyszedł. Całość ukończona będzie w M^ju r. b.
Dwa pierwśze tomy zaw: raj* Ji poematów, jak: „żmija1-, „Hugo“, 

„AnL-slli", ."Wacław-, «W Szwojcarji" i t, d., dwa dramnta: .Miudowe 
, Marja Stuan ; poemat dramatyczny: ,Sen srebrny Salomei11: ustępy od
nalezione poematu: «Pan Tadeusz11 i wiersze ulotne 
Ceną każdego tomn 80 e t .  5 tomów razem 4 z ł ,  z przesyłką zł. 4.50, 

Wydawca cncąc uprzystępni! nibyc:e całości, pomimo UKOńczonej 
prenumeraty, upoważnił wszystkie .sięgarnie do przyjmowania przedpłaty 
na całość nu c e n ie  z n t ż o n r j ,  3 ? lr . t>a c a łe  5  t o m ó w  (z 
przesyłką pocztową 3  * łp . 5 0  c t  ), ,«ł to  Wyli%e*««*4- <tn <luiu> 3 0 , 

po którym terminie cena właściwa obowiązywać będzie.
Skłau główny w Krakowie n wydawcy K. Bartoszewicza (Ry- ■ 

nok, notel Drezdeński),  we I-wowie ,  w księgarni Seyfarthn. i Czaj 
1.0 irskiego. 1577 1 -6

W  d n ia  5. m a r c a  1 8 8 * ,  o  
g o d z in ie  3 . p o p o łn d a iu , odbędzie 
się w sali urzędu gminnego

zwyczajne 
t a Ino Zgromadzenie

kasy zaliczkowej Nadzieja w Kańczudze 
sfowar.iyszenia zarejestrowanego z nieo
graniczoną poręką , na które się "zano- 
wnych członkow zaprasza. 1630 1—1 

Porządek dzienny: 
i • Sprawozdanie dyrekcji za czas od 

założenia stowarzyszenia do końca r. 1881
2. Sprawozdanie Redy ząwiądowczej 

i wniosek o udzielenie dyrekcji aoaoiuto- 
rjum z rachunków za czas od założenia' 
do końca roku 1881.

3. Wniosek Rady zawiadowczej w 
sprawie rozdziału czystego zysku.

4. Wybór komisji rewizyjnej na rok 
18J2.

5. Wnioski członków.
Kańczuga, d. 21. lutego 18S2

R a d a  «a w ia d o w .-z n
Ign. Wiłnszyńili Miecz. tir. ( zecnowicz 

sekretarz. prezes.

Browaru
do kupna łub w dzierżawę, -,a za
pewnionym na mocy propinacji odby 
tern piwa, rccznie najmniej 2OU0 łu- 
ktolit.ów, pcsznkojfc zawodows piwo 
war. Ł skawe uwiadomię de adreso 
wre : Kraków —  hotel Pollera —  Nr. 
19. po t. re>t. 1455 1—6

P o m t e r z c z c n ie  /u u jd u e
któryby się mógł wykazać dobremi 
świadectwami i znajomością zawodu, 

poszukuje 
K S 1Ę G 4 K N I A

Seyfartha i Czajkowskiego
We L i r u f l e .  1620 2—3

bezżenny, mający dostateczną znajomość 
i doświadczenie g ispodarskie. jako pomo
cnik przy zarządzie dóbr. — Ukończenie 
szkoły rolniczej, jako tai dobre polecenia 
byłyby pożądanemi. — Zgłosić się można 
do Knirhynicz, poczta w miojscu. Listy 
nieu-.rzgięd.iioiie zestana bez odpowiedz1 

1576 3 -3

Z d  -ln e  w y c h o n ó w c z y n ie  pary
żanki, angielki i z Północnych j  Nie oiec 
nauczycielki, uzdolnione w językach i an- 
tyce, bony, nkńki, poleca ajencja dla 
szkół we U i e d a i a  p a u z  J u l i a  
B u ck , & tefan«p la tz  8 .

1248 1—1
K a r e t aLeśniczy w najlepszym  stanie b ęd ąca , jest do 

sprzedania.
Wiadomości w biurze wywiadow- 

czem Dolińskiego ,  ulica Karola Lu 
dwika. 1622 1— 2

F l a n e l l  ę  s ze r s zą  i  w ę ż s z ą
bi*h i kolorową B a r  h a  
ity  białe, kolorowe. ł*Śka- : 
b a r e b l i n .  Sznurkowy i ż y  

a alki surowy tarC-an. % łinwt- *P 
k i  w fni.-.n fi .n 1. wo, Hi nalaja i t  
i włóczkowe, w różnych k.-lorach #r 
> wi liBŚciseb. K o . t e m ł i / ,  
T y b e t y  I T e m u  czaru* i w £} 
kolorach S p ó d n i c e  włóczkowe J t  
i su kier na K a m i z e l k i  włócz J i ,  
ko* e (żarna i k.durowe, l i a m a -  ćT 
a z e ,  p  ń e z n e h y ,  n a a r -  j f  
p e t  k i  i  p o u M O S z & i  białe ( A  
i kolorowe z włóczki i bawełny ( j  
K . pików .ue i L o c j  L  I  < ► 
na łóżka poleca w .
pod g w  raucję za dobroć i t . w a -  * 

łeść towarów i sumienną cenę y

handel towarów płóciennych i

K o w a l s k i  i  M e y e r  t
Lrfów, R /n tb , t; M< J

4.1511 ? ■ -xd r

1 Irząd&enle 4o;kc 3-8

b a r a n ó w  w o d n y c hTAM AR INDIEN
G R I L L O N

b. uczeń tu- - o  
i c j s  e g  .1 z a -  o  

:)  ł a d u  t r u -  3 ,  
d  i ą c y  s ię  w  3 p l a t y n a n i e u i  c  

w  f e r z e ś e ł  t r z b l K u w / c b ,  
i .  p o le c a  s ię  m i ł o s i e r d z i u  ł a s k a  ej 
$ | p u b l i c z u o ś  ii. A d r e s :  L w ó  v, 3  
^  u l .  F k k ji r - jk a  a r .  8 1  -  jm 
*  d . / w i  u f .  1 4 .

«  Clt£lV!NY
( W  i  d  d  e r )

najtafif-zy i ntjodpowiedbiejMy przyrząd s rowadzaiia 
Widy do wysoko położonych domów i miej cowoiic.1 do- 

starcza pod gwarancją FobryTca wyrobów htlazuyćh

OWOC ROZWA.LNIAJĄCY, ORZriZWlAjąCT
przeciw ZATWnAuZbrilU

Hemoroidom, uderzeniom do głowy, etc. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. 

Skład Wx. Lwowie : w Aptekach pp Młko- 
lascha i Krzyżanowskiego, 

w Partżo : GRILLON, Aptekarz,
27, przy ulicy Rambuteau, 27

T. E R E L T A  w

I
 W  niedzielą, dnia 12. marca 1882 r.,

odbędzie się o godzinie i3 .-iej po p o ł u d n i u w  Sali Ratuszowej

X I .  Z T y c z f t J n e

walne zgromadzeń ̂ e
Towarzystwa Zailezltowego we Lwowie,

M A w a r .y k ić u it i  * u t f je o t * o w a u e g o  z  n le s g r .  por^Ł% .
FO R ZĄ D F .K  D Z IE N N Y :

1. Sprawozdanie dyrekcji z czynności za rok 3 881. Referent 
W acław  Dąbrowski.

2. Sprawozdanie kom isji rew izyjnej i wniosek o udzielenie 
dyrekcji absolntorjnm  z czynności i rachunków za czas od 1. 
stycznia do 31. grudnia 1881 (§ . 75 statutn). Referent dr. B er
nard Goldm ann.

3. W niosek komisji kontrolującej w  sprawie rozdziało czy
stego zysku z roku 1881 (§. 77 statutu). Referent dr. W iktor 
Zbyszewski.

4  Zatwierdzenie wyboru jednego dyrektora (§ . 4  i 48 sta
tutu). Referent dr .-K aro l M ały.

5. W ybór uzupełniający jednego członka Rady zawiadowczej 
w m iejsce p. Tadeusza Rom anow icza, który z powodu wyjazdu ze 
Lw ow a z R a ly  ustąpił (§ . 25  statutu).

6. W /b ó i  7 członków  R ady Zawiadowczej w m iejsce pp. 
prof. dr. Czyżewicza Adam a, Fechtera M icbala, Jaśkiewicza K a 
jetana, dr. Lubińskiego L u d w ika , Piepesa Jakóba, dr. Schattau- 
era Antoniego, i dr. Zbyszew skiego W iktora, którzy w m yśl 
§. 24 . statutn ustępują.

7. W ybór kom isji rewizyjnej na rok 1882, w m yśl (§. 48, 
ustęp i statutu).

W e  L W O W IE , dnia 14, lutego 1882.
R ada Zawiadowr.za Towarzystwa Zaliczkow ego we Lw ow ie, sto,- 

w arzyszenii zarejestrowanego z nipograniczoną poręką.
%  Zastępca prezesa: Sekretarz:
^  Franciszek Zima. JDr. To.df.usz iSlcałhowsli

Zam knięcie rachunków ża rok 1881 wyłożone jest uo p n e j-  
S| rżenia członkom  w biurze Tow arzystwa, plac M arjacki, 1 9, I. p. 
I|| Jedenaste roczne sprawozdanie Towarzystwa otrzym ać mogą W członkowie również w biurze Tow arzystw a. —  W stęp na saię 

dozwolouy tylko członkom  za okazaniem książeczek udzielnych. 
Galerje otwarte dla Publiczności. 1628 1 — 3

do 10 cetn, metr. poszukuje się 
do zakupna. Oferty z dołą  że
nieni wzorów przyjmuje Zarząd 

dóbr Ostrów p. Tarnopo1.
(619 1- 3 . _____ _

W n i e d z i e l ę  d n i e  5 m a r c a  188? Q
o godzinie 4 po poładuiu T f

odbędz u s ę ; i ]

X g t'< L  tnwtW

Towarzystwa wz^jcniDego kredytu
w e  L iw ow ie

zarrijestr.,wanego z ot:raniozci;ą poręką . 1
w pomieszkaniu Stoioareyszenia przy ul. Balickiej 1. 13. Li 

N a p orzą d fu  dziennym : i i
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynn śc( za rok 188'. Jlr
2. Sprawdzianie Rudy nadzorczej r, dokonanej rewizji zamknięcia /  j

rachunkó w i w iosek o udzielenie Lyrekiji absolutcrinm. I I
3. Wniosek Rady nadzorcej co do ro/.d-.iału zysków. W
4. Wybór 6 członków E <dy nadzorczej
5. "Wcioski do zmiany §§. CO i 69 st-tutu. I I
6. Wnioski członkó".
Zaaknięcie lachm.ków za 1811 jeit wyłożocom w biórae atowa-z •- Pu 

s.-enii dla przejrzenia członk uj. I |
Z  Rady. n .d zorezc j T o w a ^ z y s ^ a  w zajem nego kredytu  [ 

we L y ow ie, zarejestr. z ograniczony poręką. X
Dr. Teufil Ciesielski, Michał Flisowski,

prezes. sekretarz.
1620 1—1 Q

Znakomite pawodzeBie

44 -2  j e s t  1016
M a c z k a  r y ż o w a

przygotowana z  Bizmutem
dla iera to działa szczęśliwie na Bkórę 

i i i  jd o i  lr ;.rt.on )i p r z y s t a je  d o  
c i a ł a ,  Ladajs

cerze świeżość naturalną

Mayazyn Ferfum w Paryżu 
9. na ulicy de la faix,

D ostać można w m agazynach gaianter 
pp. K am ila  S trzyżow sk iego , Leona 
Feintucha, Dzikowskiego i Jahli. K . 
B a jora& L eon a  i w apt. P . M ikolascha.

Ciągnienie jnż 1< marca!

Promesy na losy &  4 f i  n
Z  r .  1 8  i i -  f t  p o ł ó w k i  z L  3 . 2 5  j ;

Główna wygrana złr. 200.000, 100.00U w. a

\iV dbiegłym  roku padły n J promesy 1 losy rabyte w naszym 
kantorze główne wygrane w sumie złr. 2 15 .000  i J 14.000 frank . 
tudzież liczne wygrane m niejsze. 1190  3 fl

W e < L ' h z z e r ; ; e $ c h i g . f $  der A $ m l n W r v t i o '

wi Wledam Ó [  P  H  f 1 IT M  Ch Colrn, f j
Wollaoilo 10 i!3. ■  «  W  W  8 I  W lsetle  10 i 18. II

we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 3 , 
wydaja — począwszy od I. stycznia 1881 c . k .  u p rz y w . g a lic .

a k c y j n e g o  B a n k u  h i p o t e c z n e g o
a w u w w w s M w w s s w n M W M M p M M W M w  - Biu a ii w i si — a  — naw u — w — mmmm   i

we luwowle 
i Filii tegoż w Kr ak owi e ,  Czer ni owcach  

i Tarnopolu
sprzedają po kursie dziennym

SiOT4 medale zasiągi i list pochwalny
z a  ś r o d k i  ds R y w a b ia n lk  p la m .

A n ee lisa . -Wywabia plamy tłusta z masery' jedwab, h-nokolorowjcb 25 ct. 
u ^ jz o l iu a .  Usuwa plamy powetałe z pokostu, smoły tłuszczu, farb itp. 

20 i 80 ct.
E  I l ln a .  Usuwa plamy j>oohodzące z wosku i liro d. podłogi 25 ct. 
ł r a z y l iu a .  Materje cz»r i poplamione i wypłowiałe, prauo w odwarze 

1 brazyliny odzyskują pierwotny kolor i { łysk o ct.
Actr&iu»  Usuwa jb my alkaUczn„, powstałe z ługu, sody, amoniaku i 

moczu 25 ct
O d ttlln a  U s u w j  p la ta y  powstałe z knrzr,, pola, kwasu, tyloniu, mi k *  pi- 

e wa, kawy, czekolad pleśm, zbutwiałóśći i ulii znycb 'iiev. "Jtości 85 ct.
O fewalina. 1’ juwa p] j .. powsra)3 z utrams tu, da, i krwi 86 ct. 
J a w e l ln a . Usuwa i_ iy powstałe z barwinków roślin. ,  cc na mateijuoh 

białyoh. mianowioiu owceowe i u wina rzeiwouego 20 et. 
f  t l ó .  Usuwa.plamy esarno powstałe przy farbowaniu wiosow 10 ct.
”* j s k o k  U rp e> > t}*a w y . Usu 1 pla. -j b j- a. ś/wlezne iiuazio ,» 2T-ct. 
iku iią fa , Używa się do prania wełnianych i  je lwabnyoh materyj białych 1 

i kolorowych 6 ct.
łu t a n d in a .  Usuw. wszystkie plamy powstałe » oukru, owoców, konfi ur, 

■yropów iep. 26 ct.
Kydło hóilclosre do wywabiani: plam tłu- /oh, zastarzałyoh, k* wałek 20 c.

Jan lhnatowicz,
1408 »—? magister tocaoji i chemik sądowy.

, Fabryka we Lwou ie, F ilia \v Krakowie, Sukiennice nr. 20.

z 30-dniowem wypowiedzeniem 
zaś wszystkie inne w o'»iegu znajdujące sią

w  razie wylosowania < -

płatne po 110 zł, z;\ każde 100 zł.
o Listy te według prawa z dnia 1. lipca i s 6?>, Dz P. P. 

K Y X V m , Nr. 93 i nbjw. post z daia 17. grudnia 1871, 
mogą b /ó  uiyte do li kowania kapitałów funduszowych, 
pupilaruych, kaucyj małżeński yh, wojskowych, służbo 
,rych, oraz i wadyów.

Przedruk nie będzie płacony. 1365 o—t

i H i e d b n a h t y  r e d a k t & r  J a s  D ó b r u ń a k i , Z drukarni „Gaiety Narodowej


